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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ilnie we Czwartek dnia 27 Marca v. ś. i S i g  roku.

| Obserwncye 
1 meteorologi-, 
| czne.

Czas obserw acyi Wysokość Barom. wys. T her. Reau W i a t r y .
dnia 26 godz. 3 z polu.
— 26 godz. 9 ariecż.
— 2? godz. 6 i  rana

27 cal. 9, 1 lin. 

37 -  9. 7 -  
27 — l i ,  0

4> 2, 75 stopn. 
+  i .
-

ZacbMm 
Zachodni 

Północ. Zach.

O d m  i
iP o ch m u rn e  

P o ch m u rn e  • jj* 

W  y p o g ó azo n e I
W I A D o M o ś e i  k R A J O W I .

O sta tn ia  data  gazet petersburskich, jest dnia 
j g marca.

Członek synodu arcybiskup twerski,  Sera- 
Jim , nayłaskawiey mianowany m etropolita mo
skiewskim i kołomieńskira, oraz archunandry- 
t ą  klasztoru ś. Sergiusza. Biskup reweiski, F i
larety nayłaskawiey m ianowany arcybiskupem 
tw ersk im  i kaszyńskim , z rozkazem zasiada* 
nia  w  N a jśw ię tszym  Synodzie.

Ukazem J. C. M. z dnia 14 marca 1819 
roku, jenerałowie adjutanci, Rosen, Caernyszeu> 
i  Lewaszow, przeznaczeni do zasiadania w ko
m itecie, ustanowionym dnia 18 sierpnia 1814.

Cesarska akademija rossyyska, dnia 8 m ar
ca, Wybrała na rzeczyw istych  Członków swo
ich ,  Professorów W ojeykow a  i Kaczanowskiego.

Dnia 7 odpraw ił się u ro czy s ty  kondukt 
ciała zm arłego arcybiskupa A u g u s ty n a  z kla
sz toru  troickiego do kościoła krenilińskiego C zu- 
daw -M onastyr  zwanego. Następnego dnia po 
uroczystym  nabożeństwie żałobnem, z wielkiera 
zgromadzeniem , w yprow adzone zostały zw ło
ki do kościoła troickiego ś. Sergiusza.

Podczas karnaw ału  w K azaniu  zebrano  zna* 
czne summy na inwalidów.

Z im a tegoroczna w początkach była w ATo- 
wo-Czerkasku  um iarkow ana : p ierw szych dni lu
tego m rozy podniosły się do 2 5 stopni, wiel
kie też  były zawieje: s tada kdni, k tó re  tam  po
spolicie zimę pod gołem przepędzają niebem, 
n iezm iernie ucierpiały  : około 20 łagodmeyszy 
czas n a s t a ł '1 d żd ż y s ty .—  W  okolicach N iko 
ła j ewa  zima zaczęła się wcześnie, dosyć było 
śn iegu ,  i stale t rzym ała  się do ostatnich dni 
s ty czn ia :  m rozy dochodziły do 20 s topn i:  
tak  stateczney i tęgiey zimy z naystarszych  
mieszkańców kraju  nikt nie pamięta. . Podług 
doniesień z tw ie rd zy  Izrnaytuwa  , rzeka  L)u- 
n a y  dnia i3  t. m. zupełnie od lodow została 
Wolną— -W  okolicach Irkucka,um iarkow ana by
ła w listopadzie 1 grudniu. W  styczniu tęgie 
zaczęły się mrozy, k tó re  wyźey 3o stopni by
wały. Jezioro B a yka l, 60 wiorst od Irkucka  
leżące, zamarzło w nocy d n ia 3 o stycznia, dnia 
3 zaczęto po niem jeździć , a 4 poczta p rze
chodzić zaczęła, ł lzeka  A n g a ra , przez Irkuck  
płynąca, zam arzła  8  stycznia.

Jnczba okrc tow  w R yd ze  dnia 20 m arca :  
przybyłych  4 6 , w yszlych 6.

Kurs Wileński na  assy gnaty : rubel srebrny

r .  3 k. 76; dukat nowy r.  i o k. 5 4 ; s ta ry  r .  10 
k. 55; imperyał r .  56 k. 5 o.

Ukazem dnia 6 lutego do Rządzącego 3 •* 
n a t u , kow ień.ki pow iatow y doki w Ko«>at .• . 
mianowany rad cą  dworu. W  num erze  62 ,
L .t.  p rzez  omyłkę doniesiono, że pofcWieryU, 
n y  w randze 8 klassy.

t  li ii s S Y.
( Z g a t .  Żusch .) Berlin dn ia  6 marga.

Wniają, źe nasz m inister vdu Hurn6.1t.j.< ; o, 
ruczenie, zajęcia się, naw et w c 
Swego  we Frank/orcie, ( racam  pi ■ ; . 
czerni do blizkiey organuacy j sta .
onainych. Urządzenia ^ tan o w ,  przy 
dżemu ich w całey rozległości naszego i t r :  
toryum , p r z y jm ą  właściw ą *ob.ie , r o - 
inaychm em ieękicb  cechę,przez co już ti . , 
Wyłącame Sobie w łaśc iw ej  c e ch '. . uw .^ę p0i;t v 
ków ztf-róoić nas ię  muszą. O >raz monarch*;
W któiey każda poszczególna p ro w m - , ,a ; 
dzielne s tany swoje mieć będzie, a które r We 
tó zm ćs ię  mają, ile roźnorodność kazdey p> 
Wmcyi wymaga, będzie zapewne zupełnie no
w ym . D o ś w ia d c z e n ie  nauczy, Czvlt podobny 
sposób c e lo w i  swem u odpowie. Może- b y d ź  
że cysterna to  monarchii konstytucyyney . 
Względu na użyć się mogący rozmaity kształt; 
zew nętrzny , ukaże się p rzyda tnym  w rozli- 
ćznem swóm rozwinieniu. Podług te y  zasady: 
każda prowineya pruska, za pom ocą sw y ch  
stanów p ro w m cy o n a ln y ch , zachowa właściwą. 
Sobie cechę, a deputacye z różnych  stanów pr*>- 
wincyonainych, k tóre  w pew nych  czasach do 
stolicy państwa zgromadzone, tw orzyć  będą  
seym, zjednoczonych pod jednem beęłem dudo w 
niemieckich monarchii pruskiey, dla c z u (< ania 
nad dobrem ogułu i pogodzenia go z , interesem 
prow incyy. N aw et wield jest tego m niem a
nia, że uskutecznienie tey  myśli bardzo się zga
dzać będzie z narodow ym  cha rak te rem  N iem 
ców. Jednakże ci, k tórzy  u nas są p rzy  s terze 
rządu , zdaje się, że me ła tw o  od tego o d s tą p #  
zechcą, że głownieysza. zasada ffionarchiczna 
k ró le s tw a ,  przez położenie swoje względem 
państw  zagranicznych, przeznaczonego do tw o 
rzenia  państw a wojennego, nie dozwala, ażeby  
stanom krajowym 1 prowineyonalnym  udzielić 
w ięcey, jak g ło s .rad zący  \y sprawach publi
cznych.

i



F  R K N C ¥  A.
Paryż dnia 12 marca. Lista nowych Pa

rów nie jest powszechnie upodobaną. Znay- 
dują się na niey osoby , chociaż w mnieyszey 
liczbie, które znane są z przywiązania swego 
do systematn ul try  stów. Z niektórych innych 
nie są także kontenci, chociaż odmiennego trzy
mają się systematu. Twierdzą, źe ministeryum 
przez mianowanie'to nie pozyskało pewney wię
kszości, i źe proponowało Królowi jeszcze wię- 
cey nowych Parowy względem których Król 
nie uczynił jeszcze żadnego postanowienia. 
Dziś mówią o niektórych tuteyszych bankierach 
i znacznieyszych fabrykantach, którym dostoy- 
ncść Parów ma bydi udzielona. Uczyniłoby 
to w publiczności tuteyszey, ssczególmey w sta
nie kupieckim, nader przychylne wrażenie. Co 
się tycze Izby deputowanych, nic jeszcze po- 
stanow’ionem nie zostało. Powszechnem jest 
mniemaniem, iż liczba członków jey będzie 
powiększona.  ̂Względem rozwiązania i całko
witego odnowienia tey Iżby zdania są bardzo 
podzielone. Ze strony zaś ultrystów zape
wniają, że niektórzy zagraniczni posłowie, skut
kiem otrzymanych instrukcyy od swoich dwo
rów, podali przełożenia przeciw mniemanemu 
rozszerzaniu się systematu demokratycznego, i 
że Król z tego powodu skłonić się musi do od
mienienia swego ministeryum. Rozumiemy, 
że wiadomość ta równie jest bez zasady,' jak 
i w iek innych, które przez partyą tę  są roz
siewane. Jednakże można 'uważać za rzecz 
pewną, źe od niedawhego czasu nasz minister 
stosunków zewnętrznych miał wiele konteren- 
Cyy Z posłami z a g r a n i c z n y m i ,  i z e  k o n f e r e n e y C  
te  ściągały s i ę  d o  politycznego położenia Frail-
cyi. Ultryści usiłują, szczegóhiiCy przez zwią
zki u obcych dworów, rozszerzać fałszywe po
głoski i wiadomości o obecnym stanie Frineyi, 
ażeby tym sposobem rządy przeciw nam uprze
dzić. Ale zapewne nie będzie trudną rzeczą 
przekonać rządy p prawaziwem położeniu 1 o- 
szkodliwych działaniach fakcyi, która dąży tyl
ko do panowania i wpływu, ażeby wszystkie 
inne klassy poniżyć. Cała sprzeczka, która na- 
nowo wybuchnęła, tycze się tylko jednego prze
dmiotu:—• zwycjęztwa uprzywilejowanych nad 
nie uprzywilejowanymi.

Gazety niderlandzkie donoszą z Parylo  pod 
5 marca: porwanie się ultrystów na prawo o 
wyborach sprawiło osobiste zbliżenie się między 
jninisteryum a liberalistami. Jenerał Dessolles 
udał się do Pana Lafite , gdzie się nayznako- 
initsi z liberalnych deputowanych znaydowali, 
i oświadczył im w imieniu wszystkich mini
strów, że się nie zgodzą na żadnę odmianę 
prawa wyborczego, jako też wogułuości na za- 
dno zboczenie od konstytucyi.

W Ł O C H Y .
Gazety weneckie donoszą następujące zda

rzenie. W  pewney wiosce niedaleko ene- 
cyi poymano óśmiu rozboymków; że zaś było
już poźno wieczorem, ażeby daley odesłani bydź 
mogli, zamknięto ich w mieyscorvem więzieniu, 
a herszta odosobniono, i wsadzono do lochu 
starcy wieży, odwiecznie już niezamićszkaney. 
T ey  ostrożności użyć, sądził wóyt powinnością 
swoją, z obawy, ażeby hersz t, jeden z nayokru- 
tnieyszych, i zabóyca wielu ludzi, nie wymknął

mu się z więzienia. Około północy straż po
stawiona przy wieży usłyszała okropny krzyk 
i wyrzekania uwięzionego, które coraz wolniey 
słabiejąc, nareście w jękliwy głos zmieniły się : 
daje ona znać woytowi, lecz ten bierze to za 
jakiś figiel, lub podstęp uwięzionego , i wieży 
otwierać nie każe. Nazajutrz, gdy go stamtad 
wyprowadzić chciano, znaleziono nieżywego, 
w kawałki poszarpanego, i napół zjedzionego. 
Dla dóyścia, skądby to bydź mogło, położono 
następney nocy trucizną zaprawione mięso, 
przy którem znaleziono polem 5(3 wężów, we
dług wszelkiego podobieństwa, sprawców śmier
ci rozboynika. (!)

K r ó l e s t w o  B a w a r s k i e .
Monachium, dnia 16 marca. Dziś w izbie 

deputowanych, po ukończeniu spraw, porząd
kiem dziennym przepisanych, na posiedzeniu 
taynem głosowano na wniesienie deputowane
go Behra, względem ułożenia prawney instruk- 
cyi dla cenzorów gazet i pism peryodycznych 
w materyi poljtycZney i statystyczney. W nie
sienie przyjęte zostało ze znaczną większością 
głosow z tą  modyfikacyą : że główny rys do 
takowcy instrukcyi ma bydź natychmiast zło
żony Królowi Jmci, i tym końcem, podany przez 
drugiego prezydenta, P. Seuffert, projekt, ode
słany zoętał, dla roztrząśnienia i zdania o nim 
sprawy, do trzeciego wydziału.

K r ó l e s t w o  W  i r t e st e  e r ś k i e .
U nas panuje zupełna wolność druku, nawet 

i dla gazet. W  psśinie peryodycznem P rzy
jaciel ludu Ze Szwabii umieścił adwokat Fezer 
krzywdzący artykuł przeciw oberarntmanowi 
Vejel z Reutlingen. Vejei go oskarżył, a se
nat kryminalny w Tubindze dał wyrok, przez 
który adwokat Fezer od powołania swego' o- 
b rjńcy  prawnego, na zawsze usuniońy, za nie
zdatnego do wszelkiego publicznego urzędu u- 
znany, i na sześć niedziel więzienia w tw ier
dzy osądzony został. W yrok ten ogłoszony jest 
w gazecie rządowey wirtemberskiey.

W y s r a  ś . H e l e n y .
Gazeta r y z k a  Zuschauer. zawiera z Londyn 

nu pod 12 marca: „Mnóztwo skarg Bona par
tego na gubernatora wyspy ś. Heleny, podano 
Xięciu Regentowń; ale się ze wszystkich okaza
ło, że gubernator , jako regularny człowiek, 
przestrzega swojey powinności. Dway medy
cy* A nglik jeden a drugi Niemiec, którzy na wy
spę ś. Heleny wysłani byli, nie zostali jeszcze 
przez Bonaparlegd przypuszczeni. Z resztą 
Bonaparte ma się dobrze , pomimo niedostatku 
ruchu, którego ledwńe półgodziny na dzień uży- 
w'a. Zupełnie on swóy sposob życia odmie
nił: wstaje teraz o godzinie 8, natychmiast 
śniadanie, o godzinie sgiey obiad, o 4.tey zamy- 
ka sję w pokoju swoim i nie;daje się już widzieć. 
Kupił sobie trzech niewolników, z których je
den jest kucharzem i teraz kuchnią się zaprzą
ta. Orszak, który z Europy miał z soba, co
raz się uninieysza, a nigdy nowemi nie wyna
gradza się osobami. W krótce jednakże wielu 
spodziewa się europeyćzyków, mianowicie du
chownych, którzy los jego chcą dzielić, i już 
na jechanie tam pozwolenie otrzym ali/’

W o l n o  Drukować. Ignacy Reszka Kom■ Cent. Cel—  w  W ilnie u>tDrukarni Redakcyi pism  p e r y o d



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6g

W  i l n o  d n i a  2 7  M  a r c  a  1819 r o k u .

O g ł o s z e n i a .
Z polecenia Prezydenta Towarzy

stwa Typograficznego, Sekretarz te
goż Towarzystwa ina honor zapraszać 
wszystkich Członków, ażeby się raczy
li zebrać do W ilna, na zwyczayne ro
czne posiedzenie Towarzystwa, które 
stosownie do § 7 organizacyi będzie się 
odbywać w czasie kontraktów Wileń
skich.

O głasza się po raz d rug i i  trzeci.
2  D n ia  '2  o  tego m iesiąca w yszedł z  pom ie

szkan ia  w W iln ie  -, Lokay poddany i  skasko- 
wy JVV. W aw rzeckiegoC enera ła , człowiek m łody, 
postaci chudey i  b la d e y , wło&ow czarnych ;  

w p łaszczu  i surducie szaraczkow ym  z w ypust
kam i ponsow em i, na  unie Szym on Stokiś. G dzie
kolw iek takow y zbieg, zrobiwszy Panu swemu  
nie m a ło  szkody, przebyw ać może, uprasza się 
o p rzysta w ien ie  jego do P olicy i tlileń sk iey , lub 
też  któ rejko lw iek  pow iatow ey z  upew nieniem  słu
s z n e j  w  tym  nadgrody. JO. B ułharyn.

3 . E xcerp t oświadczenia z  Protokułu Poto* 
c  nego Ziem. 1 tu. / ?  Heń. w dacie po n izey  w yra 
ża j ącey  się zapisanego et eorundem  pod pieczęcią  
urzędow ą tegoż Ptu. je s t wydań.

R oku  1 8 1 9  m ca m arcu  6  d . P r z e d  aktam i 
Z ie m . Ptu. W ileń . stawając osobiście W J X . D o
m in ik  Z a łę sk ip ro ku ra to r  spraw  X X .  D o m in ika 
nów p ro w in c ji L it. oświadczenie poniższe Wpi
sać do protokułu  podał w w yrazach następujących  
p  sane. Oświadczenie z in stancyi J X . D om in i
ka  Z a łęskiego  Prokuratora spraw X X .  D o m i
n ikanów  p ro w in c ji L it. im ien iem  X X .  D o m i
nikanów  W ileń . S. D ucha zanosi się p rzec iw 
ko W JP . F ranciszkow i Kończem u p isarzew iezo-  
w i Z ie m . W ileń . w  rzec zy  następnej: i i  K on
w ent X X .  D om inikanów  W ileń . S. Ducha chro
niąc się ryg o ru  praw  o a lie n a c ji p iszących , a 
ztąd  od przyw ilejów  juris  ca d u c i, w yprzedał 
pretex tow ie  zeszłem u Ignacem u Kończemu ka m ie
nicę G lińska zw aną i dworek Besłowski, lecz ja k  
przedaż takowa było tylko  kondycyonalną i  po- 
zorową, grosza zaś jednego  zeszły  Kończą klasz
torowi m e  za p ła c ił, tak tez p„ nasta łey konsty
tu c ji  zabran ia jące j tronowi w ydaw ania takowych  
przyw ilejów , ony dworek zp ia cem  pozostał p r z y  
p o se s ji tychże X X .  D o m in ika n ó w , kam ienica  
zaś G lińska m ia ła  bydź opłaconą, ale dla za 
s z łe j  śm ierci p isarza  Kończego i  dla znacznych  
debitów obarczających jego  m a ją tek , X X .  D o 
m inikanie usa tysfakeyonow anem i n ie  zostali a tym  
czasem  upłynęło kilka  dawności Z iem :, które i  
z ąszłą umową um ieszczoną rozw iązały, a w szel
kie oraz praw a zeszłego  p isarza  Kończego, do 
*£8 ° placu zn iszczy ły , pom im o to jednak obżał. 

B anaszek Kończą, chcąc takow y dworek odzy- 
c > rozw iną ł proceder w Sądzie Z iem . W ileń .

którego n ie  ukończyw szy, g d y  się ża ł. dow iadu* 

i i  różne z ró in em i osobami ob ia l . Kończą czy  
n i o takow y dworek u k ła d y  i u yb yc ie ? oraz zacią*  
gając d ług i opisuje na  onym  ew ikcyą.G dyby p r ze 
to przeciąć takowe niepraw ne dzie łan ie .i ostrzedz, 
ażeby n ikt, jako  w rzeczy  za w o d n e j i  pud  p ro 
cederem będącej, z  obżał. K ończą w żadne um o
wy m e w c h o d zd , a z tą d  p rze z  n iew iadom ośi 

' niepouiosł wczasie następnym  szkody, n in ie js ze  
zanieść oświadczenie w aktach pub licznych ; i  o- 
ne do g a ze ty  K uryera L it .  podać uczu łem  za  
powinność. U  tego oświadczenia podpis w pro to -  
kule następny X .  D om in ik  Z a łę tk i P rokurator  
spraw X X  D om m ikanow  p ro w in c ji L ite w sk ie j,  

Z g o d ziłem  Jan Z ien ko w icz  Z ie m . W ileń . 
R egen t. C zyta łem  Sym plic jusz Izdebski.

3 . Od R zą d u  gubernialnego W ileńskiego o- 
głasza się: iż  dnia  8 ,  9  1 1 0  następującego m ie
siąca apryla , będzie w  tym  gubernialnyrn R z ą 
dzie przedaw ać się Kolaska odstawnego M ajora  
C ytow icza ,  na zaspokojenie za leg łe j od niego  
Skarbowi należności ;  a zatem  życzą cy  nabydź  
takową kolaskę, zechcą p r z y  bydź na term iny n a 
znaczone, dla targów do tego R ządu .

Sowietnik Ław rynow icz.
Sekretarz Nowicki.

3 . Z o n a  moja JM  . N ata lia  Jana córka L a n -  
gowa Jenerał M ajorowa, nabyw szy dziedzictwem  
bolw ark Star a -W ieś zw any w Im peryum  Rossy y- 
skirn w Gabernii G rodzieńskiej Powiecie K obryń- 
shim  położony, zna lazła  ten m ajątek obarczony  
processęrn o odgraniczenie onego od dóbr JO X . 
Jmr:i Juliusza de Polignac któremu z  nayszczo- 
drobliwszey łaski sw ojej N a jja ś n ie js z y  C esarz 
R ośsyyski darem  nadał nazyw ające się O zia ty  
ościennie z  fo lw ark iem  S ta rą -W sią  położone : 
w ko n tyn u a c ji tego processu z D e c y z ji  Sądu  
G ranicznego appellacyynego Powiatu Kobryń. 
w roku  przeszłym  1 8 1 8  ąbra  2  d n ia v .s .  p frta n o -  
wiono po  ze jśc iu  X ięcia  Juliusza de P olignac  
sukcessarów ) ego, kosztem żo n y  mojey zaaw izo- 
wać i obwieścić tychże sukcessorów o p rzezn a 
czonym  do oczewistey i ostatecznej rozpraw y  
term inie  ,  przeto  ja  pom ienionych sukcessorów a 
szczegó ln ie j J O X X . Ludw ika i H erakliusza de 
P ohgnac  o takow ym  postanowieniu Sądu G ran. 
Kobryń. p rze z  n in ie jsze  publiczne pism o zaw ia
dam iam  1 ze term in do osta tecznej rozpraw y o 
rozgraniczenie m iędzy dobrami S tara-W ieś, a  
dobrami O ziaty zw anem i w powiecie K obryńskim  
połozonem i, dzień  p ierw szy m aja starego kalen
darza  teraźn iejszego  roku jest determ inow anym , 
oraz na ten dzień z ja zd  Sądu Granicz, p ierw 
sze j  instancyi P ttu  K obryń. z  w yznaczonem i 
Czlenam i jest przeznaczony a d fą n d u m  fo lw a rk u  
S ta re j-W s i obwieszczam. Co żeby wiadomości 
sukcessorów zeszłego X iecia  Juliusza de Polignae  
niezawodnie doszło takowe uwiadom ienie do pu 
blicznych Gazet podając ręką w łasną podpisuję. 
D att roku  1 8 1 9  m iesiaxa  m arca  1 0  ( 2 2 )  dnia.

Jenerał M ajor L a n g .

3. Z n a jd u ją  się do p rze la n ia  D rą żk i na czte
ry  osoby w domie pod N .  6 9 6  sierot edukujących  
sie z fu n d u szu  J M . B iskupa Pilchowskiego za  
kościołem ś. Jerzego. Udać się do Dominika F ar- 
bosa na dole po lew e j ręce.

W



% Sad Ziemski Pow iatu  KobrvAskiego p rzy
w oław szy  spraw ę z J W W m i  K alix tem  i Julia 
z Orzeszków, jako sukcessorką Mierzejewskie- 
n u  byłemu M arszałkam i Gubernii Litewsko-Gro- 
dzienskiey, i Janem Ursynem  Niemcewiczem b. 
P o v  i a tu  Brzesk. Marszałkiem, legataryuszem 
zmarłego J W .  Stanisława U rsyna Niemcewicza 
L it .  Grudzień. Cywilnego G uberna to ra  aktual
nego rad cy  stanu i kawalera, z ak to ra tu  JP. An
toniego Domaszewskiego k redy to ra ,  i p rzy łą 
czyw szy  ak to ra ty  dwóch wierzycieli innych 
N iem cew icza G u b e rn a to ra ;  W  W .  Bułharyna i 
Ossowskiego t gdy Remissyyny dek re t  Sądu Głł, 
L itew. Grodzień. Cywilnego D epartam entu , za 
k tó ry m  ta  W Sąd Ziem. Kobryń. jest w prow a
dzona spraw a, roku  przeszłego 1818 grudnia 17 
dnia .wypadły* na jednoczasowe rozpoznanie we 
w szystkich  kątegoryach, i ze wszystkiemi Niem
cewicza G ubernato ra  k redy toram i spraw y na
znaczyw szy pomienione Z ic m s tw o , wszystkie 
p ro ced era  gdziekolwiek od kogo rozpoczęte, ze 
w szystk ich  juryzdykcyi w y ją ł ,  i do Z iem stw a 
tegoż przeniósł , a sądowi Z iem stw a Kobryń- 
skiegO za przypadnieniem sp ra w y  zaawizować 
przez  gazetę R u ry  era  L itew . i W arszaw sk ą  
w s z y s t k i c h  k r edytor ów zeszłego Niemcewicza 
G u b e rn a to ra  o potrzebie ich stanności, i okaza
n ia  s w  y ch należności, a po użyczeniu samey ko
pii z spraw  i kom portacyi papierów, bez uwa- 
zenia na  czyiąkoiwdek niesta^ność, lub odstą
pienie,spory wszystkie łącznie i p o m ię d z y J W W . 
N iem cew iczem  1 M ierzejew ską rozw iązać, d łu
gi zostawione przez  Niem cew icza G ubernato ra  
zliczyć, satysfakoyą dla wierzycieli na m ająt
kach ' jego przez urzędow ą in ek w ita ty ą  zastrżedz 
i  bez appellacyi zap ew n ić ,  a z niestawającemi 
arnmissyra w ich należnościach zapisać, i kate- 
goryą  JXX. Bazylianów Brzeskich rozpoznać z r - 
leciłr” Na sku tek  za tym  ponuenionego d ek re tu  
Sadu G ł ł . , Ziemski Pow ia tu  Robryńskiego z wy- 
rażen iem  pow yższe j  t reśc i  onego ninieysze czy
ni wezwanie , i z tern ostrzeżeniem , aby kredy- 
to ro w ie  zmarłego J W .  N iem cewicza przez  te r -  
tninajne pozwy sami czyli przez um ocowanych 
swoich juryzdycznie zastępców , do Z iem stw a  
P o w ia tu  Kobryń. na kadencyą n as tępną  Trojie- 
c k ą  roku  teraź . 1819 od dnia 1 czerw ca  poczy
na jącą  się weszli, a JXX. Bazylianie in te re sn y m  
porządkiem  i żądane od przychodzących  k red y -  
to ró w  przy  teraźnieyszem  spraw y przyw ołaniu  
dyllacye, do jednoczasowego dalszych n a t e y k a -  
dencyi kredytorów  przyyścia odłożywszy, na s a- 
ir.e.y a t  zacyi teraźnieyszey  za trzym ał.  A  Za
tem  awizacyą tak o w ą  do żurnału  sądowego w p i
sać, i aby wspólnem staran iem  i kosztem J W  W .  
N iem cew icza i Mierze je w skiey do G azet K u ry e -  
r a  L itew \ i W arszaw sk iey  'bez omieszkania po
daną była, zaleca. D a t t  na sessyi w mieście po
w ia tow ym  Kobryniu m arca  6 dnia 1819 roku.

F aus tyn  W itw ick i  P iezy d en t  Ziem. P tu  Ko
b ry ń .  Jan  Frankow ski Sędzia Ziem. P t t u  Kobr.

C y p iy an  Kaniewski Pisarz Ziem. P ttu  Kobryń.
Regent Ziemski Paw eł Bieńkowski.

3. Sukno czarne, świadomey GC Szw artza  
fabryki, wydoskonalone M etronom y i prawdziw e 
W in o  Szampańskie, są świeżo sprowadzone do 
handlu Józeia Kopscha, rów nie  też znaczny t r a n 
sport  nót m u zy czn y ch , k tó re  się nie wyszcze
gólniała, gdyż po większey części są też  same, 
i po teyże cenie, co przez Gazetę K u ry e ra  Lit. 
od miesiąca października roku przeszłego, jako 
przybyłe do xięgarni U niwersyteckiey  ogłoszo
ne zostały. N a przyszłość zaś wszelkie nótyr, 
k tó re  przez tą ż  xięgarnię ogłoszone będą, r ó 
wnie w tym że handlu i po takievźe samey ce
nie dostać będzie można.

5. Folwark Racienniki w Powiecie Trockim
0 m il 10 od W iln a , aktorstw a W W . Rozenóu) 
m ający chat grun tow ych  i 5 , dusz m ęzkich  54. 
Grunta dobre i zabudow anie porządne , je s t  do 
z b y c ia , ceną nayum iarkow ańsżą . K toby zaś  
w chodzić w  te nabycie na dziedzictw o Ż yczy ły  
Znaydzie bliższe o tym  poinform ow anie u J t a 
na Budkiew icza w  domie je g o  w łasnym  na U licy  
K ońskiey pod IV. 164 . U  tegoż J P . Budkiewicza, 
znaleść takie m ożna poinform ow anie o domie 
będącym  do zbycia  w  mieście W iln ie  za  T a 
tarską Bramą. Jako tez  o basztardzie  le k k ie f
1 pakow ney do p o d ró ży .

6 W  handlu Jarla Rum ińskiego w  Bacowskim  
p a ła c u , p rzy b y ł z  R y g i św ieży transport w iel
kiego gatunku wyborowych o s try g , które Z w y 
cza jn ie  w H am burgu zow ią Barque Austerii, ta
kowe ostrygi są świeżo ze skorup wybrane i w H am 
burgu m arynow ane . mogą przeto według upo
dobania służyć do wszelkiego użycia  i p o t r a w  , 
poniew aż w p roporcji kupionych ostryg d o d a j e  
się pierw iastkowa ostrygowa woda i sporupy cló 
szczególnego użycia . Cena  loo sztuk  jest iu ru
bli srebrnych.

7. Gdziekolw iekby się tn a ch o d zili P B . Pt a -  
rakom scy, n ie c h a j dla skom unikowania się w wa
żn ym  dla nich in teressie dodzą  w iedzieć o m ie j 
scu swego pobytu  , do X X .  ¥. arm elitów  , rnie- 
szkaiących  w  Chwałoyniach  , w Powiecie S za* 
w elskim . _ _ _ _ _

r W y je żd ża  za granicę,
D o Królewstwa Pruskiego kow ieński m ie

szczanin  , p ryk a żczyk  1 g ild y  kupca Izraela  
Szlom ow icza F e in b erg a , Starozakonny L ew in  
Sym chow icz B erżańsk i na m iesięcy sześć.

R e d a k c y a  g a z e ty  K u r y e r a  L i tew sk ieg o ,  s to sow nie  do za lecenia  zw ie rzch n o śc i  m a  h o n o r  
u w ia d o m ić  publiczność , iż nić w  te y  g az ec ie  d ru k o w a n em  bydź nie m oże bez w y ra ź n e g o  n a  
p iśm ie  p o zw o len ia  c e n zu ry ,  a lbo po licy i,  albo nakon iec  k tórego  u rz ę d u  k ra jow ego . E x t r a -  
k t a  z x iąg  sadow ych , w  zw y c z a y n e y  fo rm ie  spo rządzone  , bez w y ra ź n e g o  p rz y  nich n a  p i 
śm ie  p ozw olen ia  n a  w y d ru k o w a n ie  w  gazec ie ,  ró w n ież  d ru k o w a ć  się nie mogą. P o d a ją c y  za -  
t ć m  lu b  p rz e sy ła jący  p o cz tą  jak iek o lw iek  obw ieszczen ia  d la  w y d ru k o w a n ia  w gazecie ,  z e 
c h c ą  do n ich  r a z e m  i t a k o w re p o z w o le n ia  n a p iśm ie p rzy łączać .


